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Dalsze referaty i dyskusja.- Przyjęcie rezolucji politycznej €. K. W.- 
Wybór nowych władz partyjnych.- Uroczyste zamknięcie Kongresu 


Kraków, 25 maja, 
DYSKUSJA NAD SPRAWOZDA- 
NIAMI, 


W ciągu drugiego dnia obrad to- 
czyła się obszerna dyskusja nad spra 
wozdaniami. 


Po zamknięciu dyskusji zabrali 
głos ponownie referenci: tow. tow. 
Norbert Barlicki, Mieczysław Nie- 
działkowski i Kazimierz Pużak. 


Następnie w dalszym ciągu prze- 
mówienia powitalne wygłosili: przed 
stawiciel Polskiej Socjalistycznej Par- 


tji Robotniczej w Czechosłowacji | 


tow. pos. Chobot, oraz przedstawi- 
ciel Poale Sjon Prawicy, tow. Reiss. 


Poniżej podajemy—w uzupełnieniu wia 
domości telefonicznych—szczegzłowe spra 
wozdanie z I dnia obrad Kongresu. 


Poraz pierwszy zdarza się, że ob- 
radujący w Krakowie Kongres par- 
tyjny zbiera się — można powie- 
dzieć — we własnym gmachu, bo w 
Domu Górników. 

Nie jest to gmach przystosowany 
do wielkich ogólno - krajowych zjaz- 
dów i do goszczenia kilkuset dele- 
gatów i gości. Ale trzeba sobie po- 
wiedzieć: trudno! i od serca podzię- 
kować górnikom, że XXII kongres 
nie podzielił losu tylu tysięcy oby- 
wateli polskich — ludzi bezdom- 
nych. 

Nie jest Kongresowi, zupełnie wy- 
godnie, ale wśród wszystkich uczest- 
ników istnieje ta świadomość, że nie 
jesteśmy na łasce u burżuazji, lecz 
wśród swojej braci, najżyczliwszej i 
najbardziej zapobiegliwej, aby Kon- 
gresowi uczynić pracę najbardziej u- 
łatwioną, ` 

Krakowscy organizatorzy Kongre- 
su spotkali się z trudnościami uzy- 
skania sali, Powtórzyły się wszyst- 
kie oklepane kawały z „niebezpie- 
czeństwem sali", z możliwością po- 
żaru, z możliwością zawalenia się 
pułapu i t. d. Trzeba przyznać, że 
„sanacja” na nowe pomysły nie wy- 
sila się, a przypomnieć warto, że za 
czasów austrjackich, za prezydentu- 
ry takich konserwatystów, jak Leo 
lub Szlachtowski PPS. zawsze bez 
trudności uzyskiwała salę. Dopiero 
"sanącją" wprowadziła do przesiąk- 
ac aai zachodnio - europejską kul- 
wa ów metody bliskiego 

ejscowa 


organizacja uczyniła 
wszystko, by g J y 


a i pobyt delegatom i go- 
ztola kongresowym w Krakowie u- 
m ah l gPrzyjemnić. Ponadto na 
bi ym kroku spotykamy się tu z 
objawami zainteresowania i życzli- 
wości pie uczestników Kongresu ze 
strony ludności miejskiej, a przede- 
wszystkiem ze strony robotników z 
robotnikami i pracownikami miej- 
skimi na czele. 
Kraków pozostał wierny swym 
pięknym europejskim i wolnościo- 
wym tradycjom! 

3 

x% 
Kongres został otwarty o godzini 
A : zinie 
11-ej. Orkiestra dęta Związku Prac. 
Tramwajarzy pod batutą kapelmi- 
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SPRAWOZDANIE 
KOMISJI MANDATOWEJ. 
Sprawozdanie Koms Mandato- 
wej złożył tow. Machej, stwierdza- 
jąc, iż obecnych na Kongresie jest 
265 delegatów. 


REFERAT GOSPODARCZY. 


Referat gospodarczy (n. t, „Kry- 
zys gospodarczy, bezrobocie, a klasa 
robotnicza“), wygłosił pos. tow. Zyg- 
munt Zaremba, W dyskusji nad re- 
feratem przemawiało 14 mówców, 


TRZECI DZIEŃ OBRAD. 
Trzeci dzień obrad poświęcono 

dalszej dyskusji gospodarczej. 
Następnie sen. tow. Stefan Kop- 


(Telefonem), 


ciński wygłosił referat o zagadnie- 
niach kulturalno - oświatowych i wy- 


chowaniu socjalistycznem, oraz tow. 


pos. Kazimierz Pużak — referat o 
polityce samorządowej. 

Liczni mówcy dali wyraz swoim 
poglądom w stosunku do zagadnień, 
poruszonych przez referentów. 


PRZYJĘCIE REZOLUCJI C.K.W. 


W GŁOSOWANIU KONGRES 
PRZYJĄŁ REZOLUCJĘ CKW. PPS. 
OKREŚLAJĄCĄ SYTUACJĘ POLI- 
TYCZNĄ, ORAZ TEZY REFERA- 
TU GOSPODARCZEGO TOW. ZA- 
REMBY W BRZMIENIU REFE- 
RENTA. 


l-.szy DZIEŃ OB 


strza tow. St. Bukłada odegrała 
„Czerwony Sztandar”. 
Kongres zagaja tow. Topinek: 
PRZEMÓWIENIE 
TOW. WILHELMA TOPINKA. 


W 1928 r. odbywał się poprzedni 


Kongres w niesłychanie trudnych wa- 
runkach. 
Chodziło o to, aby w okresie za- 


machu na całość Partji odgrodzić się od 
zdrady i zespolić swe szeregi. 

Stwierdzam, że Kongres spełnił swe 
zadanie. Partja potrafiła wytrwać, mi- 
mo niebywałych ataków, i zbrod- 
niczych napadów na naszych towarzy- 
szy i nasze lokale, 

Nie na tem koniec. Partja stała się 
przedmiotem systematycznych prześla- 
dowań, a wybitni nasi działacze zosta- 
li skazani na niebywałe wprost repre- 
sje, Mam tu na myśli Brześć, 
(W. tem miejscu uczestnicy Kongresu 
urządzają żywiołową owację b. więź. 
niom brzeskim), 

Słyszy się od niektórych towarzyszy, 
że nastąpiło pewne odprężenie w sto- 
sunkach, Tak nie jest. Jesteśmy świad- 
kami prześladowania prasy, jakiego nie 
doznaliśmy dotąd i korumpowania po- 
szczególnych towarzyszy, których wy- 
rywa się z naszych szeregów. 

Nie cofnięto się nawet przed łama- 
niem traktatu międzynarodowego, byle- 
by nie dopuścić do głosu naszego przed- 
stawiciela na Międzynarodowej Koute- 
rencji Pracy. 

A zatem dziś, w dobie niebywale 
ciężkiej sytuacji gospodarczej, znaleźli- 
śmy się w jeszcze cięższem położeniu, 
niż przed 2 i pół laty i tem silniej ze- 
wrzeć musimy nasze szeregi, 

Muszę spełnić także obowiązek nas 
wszystkich, a mianowicie: przesłaż od 
Kongresu pozdrowienia gorące tym z 
pośród towarzyszy, którzy dotąd po- 
zostają w więzieniach, lub są ofiarami 
innych prześladowań. (żywiołowe okla- 
ski zebranych). 

Zadanie Kongresu —to ustalenie linii 
działania na przyszłość, Kongres — 
mam nadzieję — spełni swój obowiązek 
i podejmie takie uchwały, na które 
czeka cała zorganizowana klasa robot- 
nicza. 

Tow. Topinek odczytał nazwiska 
zmarłych towarzyszów w okresie ostat- 
nich 2 i pół lat i Kongres złożył uro- 
czysty hołd pamięci Zmarłych. 

Dokonano wyboru prezydjum honoro- 
wego, w osobach tow. tow. Bolesława 


(Korespondencja własna). 


Limanowskiego i Ignacego Daszyńskie- 
go, oraz prezydjum w osobach tow. 
tow. Zygmunta Żuławskiego, Aleksan- 
dra Dębskiego, dr. Hermana Lieberma- 
na, Doroty Kłuszyńskiej i Stanisława 
Rapalskiego. Sekretanzuje tow. Kazi- 
mierz Pużak, 

Przy uchwalaniu porządku dziennego, 
tow, Ciołkosz postawił wniosek wyod- 
rębnienia dyskusji organizacyjnej, Wnio 
sek ten upadł 76 głosami przeciw 63. 

Przyjęto proponowany regulamin ob- 
rad oraz porządek dzienny, poczem na- 
stąpiły przemówienia powitalne. 


POWITANIA 


Panujące w Polsce „stosuneczki'* po- 
wstrzymały towarzyszów zagranicznych 
od przyjazdu do kraju „niemożliwych 
możliwości". Dlatego w odróżnieniu 
od poprzednich Kongresów nie widzimy 
na Kongresie XXII przedstawicieli pa- 
rtji zagranicznych. Przybyli natomiast 
towarzysze, reprezentujący socjalistycz- 
ne partje mniejszości narodowych w 
kraju, 

Pierwszy powitał Kongres, w imieniu 
Krakowskiego O. K. R. i robotników 
Krakowa, więzień brzeski, tow, b. po- 
sel Mieczysław Mastek, Entuzjastycz- 
mie przyjęty, życzył on Kongresowi 
jaknajowocniejszych obrad. 

Po przemówieniu tow. Mastką orkie- 
stra odegrała „Cześć pracy”. 

Następnie przemówił tow. 
Erlich imieniem „Bundu“; 

W niezmiernie doniosłej chwili zbie- 
ra się XXII Kongres PPS, Może żaden 
z poprzednich Kongresów nie przyku- 
wał do siebie tak silnie uwagi zarów- 
no wrogów, jak i przyjaciół, Waszym 
obradom przygląda się cała klasa ro- 
botnicza, do głębi nienawidząca rządów 
dyktatury i ustroju  kapitalistycznego 
który ją zrodził. 

Ustrój faszystowski opiera się niety|- 
ko na polskiej reakcji, ale i na najciem- 
niejszych i najwsteczniejszych elemen- 


Henryk 


tach mniejszości narodowych, zamie- 
szkałych w Polsce. 
Tej wewnętrznej międzynarodówce 


reakcji musimy przeciwstawić jednolity 
front  międzynarodówki wewnętrznej. 

Życzy wzmocnienia organizacyjnego 
PPS., oraz, aby uchwały Kongresu sta- 
ły się fundamentem, na którym zbudu- 
je się przyszły ustrój socjalistyczny. 

Z kolei wita zjazd imieniem Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partji tow. Kroni$, 
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WYBORY NOWYCH WŁADZ 
PARTYJNYCH. 


Następnie odbyły się wybory no- 
wej Rady Naczelnej PPS., Komisji 
Rewizyjnej i Centralnego Sądu Par- 
tyjnego. 

ZAMKNIĘCIE OBRAD. 


Tow. Zygmunt Żuławski, zamyka- 
jąc w podniosłych słowach XXII Kon 
gres PPS., stwierdził, iż Kongres nie 
zawiódł zaufania klasy robotniczej; 
zawiódł natomiast wrogów,  twier- 
dzących, że PPS. i masy w niej zor- 
ganizowane nie reprezentują realnej 
siły. 

Kobra zakończył się w bardzo 
uroczystym nastroju. 


RAD 


który wraz z całą klasą robotniczą Pol- 
ski oczekuje od Polskiej Partji Socjali- 
stycznej wytycznych w dalszej walce o 
wyzwolenie klasy robotniczej. 


Dla walki tej partje socjalistyczne w 
Polsce muszą się ściśle zespolić i sku- 
pić wszystkie swe siły. 


Tow. Kronig życzy Kongresowi, na 
którym ciążą tak wielkie zadania do 
spełnienia, owocnych obrad dla klasy 
robotniczej. 

Tow. Antoni Zdanowski, witając w 
imieniu Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych XXII Kongres. życzy mu 
jaknajbardziej owocnych obrad. Stwier- 
dza konieczność wspólnego działania 
organizacji zawodowej z organizacją 
polityczną celem zagwarantowania zwy 
cięstwa. 

Przeżywamy ciężki kryzys gospodar- 
czy, którego ciężar przerzuca się na 
barki klasy robotniczej. Kto obserwu- 
je politykę świata kapitału i organów 
państwa burżuazyjnego, ten stwierdzić 
musi, że proces przerzucania kryzysu 
na barki klasy robotniczej istnieje. A- 
le w klasie robotniczej powstaje bunt 
przeciwko tym zamachom. Aby je sku- 
tecznie odeprzeć, musimy nawiązać ści- 
ślejszą współpracę. Ruch zawodowy 
oczekuje od Was, że wspólnie podej- 
miemy i przeprowadzimy zwycięską 
walkę o przebudowę społeczną. 


Tow. Władysław Malinowski prze- 
mawia imieniem Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjal, -- Akademickiej: 

Kapitalizm przechodzi kryzys na ca- 
łym świecie; zdolność przystosowania 
się kapitalizmu do zmienionych warun- 
ków jest coraz mniejsza. Wskutek te- 
go kapitalizm szuka drogi ratunku w 
zamachach faszystowskich, szuka opat-, 
cia w dyktaturze, 


Zdajemy sobie tedy sprawę, iż w 
tych warunkach musimy przejść do czy- 
sto klasowej polityki, ażeby czyn prole- 
tarjacki mógł się zrealizować i w tym 
duchu winien powziąć uchwały nasz 
Kongres. 

Tow. Jan Stańczyk wita Zjazd imie- 
niem Związku Górników — jako gospo- 
darzy gmachu, w którym odbywa się 
Kongres i wyraża radość górników z 
tego powodu, iż w ich gmachu odbywa 
się Zjazd, posiadający tak doniosłe zna- 
czenie dla klasy robotniczej, Tow. 
Stańczyk zaprasza przyszły Kongres do 
Borysławia, do nowobudującego się do- 
mu robotniczego robotników naftowych. 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ 
RADY NACZELNEJ. 


Po zakończeniu Kongresu odbyło 
się posiedzenie nowowybranej Rady 
Naczelnej, która ukonstytuowała się 
jak następuje: 

Prezesem Rady Naczelnej PPS. 
wybrano tow. Ignacego Daszyńskie- 

0. 
; Wiceprezesami — tow. Wilhelma 
Topinka, Stanisławę Woszczyńską 
i Bronisława Ziemięckiego. 


Wybory C. K. W, zostały odłożo- 
ne na 3 miesiące. Do tego czasu 
C. K. W. pozostaje w dotychczaso- 
wym składzie. 


LISTY NA KONGRES 

Po  powitaniach przewodniczący 
tow. Zygmunt Żuławski odczytał listy 
powitalne, które nadesłali na Kongres 
tow. tow. Bolesław Limanowski, Ignacy 
Daszyński i Zygmunt Marek. Uczestni- 
cy Kongresu listy przyjęli entuzjastycz- 
nemi oklaskami, 

LIST TOW, SEN. LIMANOWSKIEGO 
DO XXII KONGRESU P. P. S. 

Dziękuję czcigodnemu i kochanemu 
męczennikowi brzeskiemu, tow. Bar- 
lickiemu, za zawiadomienie mnie o 
Kongresie P, P. S. Życzę Wam, aby 
narady wspólne delegatów odbyły 
się, o ile to możliwe, zgodnie do pewne 
go kresu i nie przybierały ostrego 
charakteru, aby ułatwiły wspólne i 
czynne szerzenie przekonań praw- 
dziwej demokracji — przeciw wszel- 
kiej dyktaturze i terorowi, 

Całem sercem jestem z Wamii 
spodziewam się, że uchwały Kongre- 
su zmierzać będą do poprawy bytu 
ludu pracującego. Życzę Wam owo- 
cnej pracy. 

Dr. Bolesław Limanowski. 
TELEGRAM TOW. IGNACEGO 
DASZYŃSKIEGO. 

Serdecznie pozdrawiam wszyst- 
kich uczestników i życzę pomyślnych 
obrad. Zmagam się teraz z chorobą i 
mam nadzieję, że wkrótce powrócę 
do pracy. 

Ignacy Daszyński. 

LIST TOW. ZYGMUNTA MARKA. 

Nie mogąc stanąć z Wami w ak* 
tywnej pracy partyjnej, pragnę prze- 
słać Wam jaknajgorętsze zapewnie- 
nie, że jestem myślą i sercem z Wa- 
mi, z walczącą o lepszy, sprawie- 
dliwszy i mądrzejszy ustrój społe- 
czny i polityczny klasą robotniczą 
Polski. 


Skupiajcie siły i przygotowujcie 


| się organizacyjnie do wielkich za- 


dań, które stoją przed wami, 

Wwalce o przywrócenie demokra- 
cji i panowanie prawa w Polsce kla- 
sa robotnicza będzie decydującą siłą. 

W przekonaniu że praca XXII 
Kongresu, ożywionego tą myślą, da 
jaknajlepsze rezultaty, wzmocni 
zwartość naszych szeregów i ożywi 
je nową wiarą w słuszność naszej 
sprawy — przesyłam Wam drodzy 
Towarzysze z serca płynące życzenia 
owocnych obrad. 

Dr. Zygmunt Marek. 


(DALSZY CIĄG NA STRONIE 2-ej.) 
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Następnie tow. Mieczysław Nie- 
działkowski odczytał listy, które 
nadesłane zostały do Kongresu. Wy- 
mieniliśmy je już w sprawozdaniu 
telefonicznem. “ 


W listach nadesłanych socjaliści 


„wszystkich krajów przesyłają bratnie 

pozdrowienia walczącym o wolność, 
przeciwko dyktaturze —robotnikom, 
zorganizowanym w PPS, 


PO PRZERWIE., 


Z rzadką na tak licznych zgromadzeniach 
punktualnością, rozpoczęły się popołudnio- 


we obrady Kongresu, 


Na wstępie przewodniczący tow. Z, Żuław 
ski odczytał pisma, nadesłane od tow, Zie- 
mięckiego i tow. Woszczyńskiej, donoszące, 
iż z powodu choroby nie przybyli na Kon- 
gres oraz przesyłające życzenia obradują- 


cym. 


Następnie tow. Żuławski odczytał de- 
pesze, które jeszcze nadesłały” Organi- 
zacja Socjalistów Polskich w Ameryce 
tow. Z. Pio- 
trowskiego do reprezentowania socjali- 
stycznej Polonji amerykańskiej na Kon- 
gresie), od Robotników Polskich w Cze- 
chosłowacji z podpisem tow. pos. Cho- 
Henryka 
Raabego w imieniu socjalistycznych or- 


(depesza ta upoważnia 


bota, oraz od tow. d-ra 


ganizacyj pracowników umysłowych. 


SPRAWOZDANIA 


Głos zabiera prezes C, K. W, tow. 
witany 


N. Barlicki, więzień brzeski, 
głośnemi oklaskami. 


SPRAWOZDANIE POLITYCZNE 
. TOW.NORBERTA BARLICKIEGO 
śdybyśmy 
sytuację obecną w Polsce oceniali bez 
uwzględnienia ogólnej sytuacji świato- 


Byłoby  niedomówieniem, 


wej. 


Od ukończenia wojny kryzys gospo- 
ulegając 


darczy trwa nieprzerwanie, 
tylko chwilowym odprężeniom, po któ- 


rych z tem większą wybucha siłą. Siła 


ta jest większa, im słabszy pod wzglę- 
dem gospodarczym jest kraj. 

Znamionami tego kryzysu są: dyspro- 
porcja pomiędzy siłą produkcji, a zdol- 
nością konsumoji, wzrastające bezrobo- 
cie i pauperyzacja mas, oraz brak ka- 
pitału. EPE A 

Z drugiej strony niemoc świata kapi- 
talistycznego do zaradzenia temu sta- 
nowi rzeczy, upoważnia do konkluzji, 
że weszliśmy w okres bankructwa ka- 
pitalizmu. 

W tym dziwnym okresie wszystkie 
warstwy ludności ogarnia jakieś poczu- 
cie: tymczasowości. j 

Główną wszakże przyczyną tego zja- 
wiska jest wzrost świadomości 
ludu pracującego, kóremu długotrwała 
wojna europejska naocznie pokazała, do 
czego doprowadza zachłanność kapita- 
listyczna i te fałszywe podstawy, na 
których dotychczas opierał się podział 
dóbr. Już podczas samej wojny podział 
dóbr zmienił się radykalnie i święta 
własność prywatna została podważona 
na rzecz potrzeb Państwa lub społe- 
czeństwa. Przedwojenne formy kapi- 
talistyczne stają się dla szerokich mas 
nie do zniesienia, , 

W stosunkowo krótkim czasie nastę- 
pują przeobrażenia w dwóch państwach, 
które ze względu na swą strukturę i 
tradycje zdawałoby się nie dawały wi- 
doków na wielkie zmiany, Mowa o R> 
sji i Hiszpanii. 

Świat kapitalistyczny zdaje sobie do- 
kładnie sprawę z nieuniknionych kon- 
sekwencyj, które go czekają i dla ra- 
towania lub przedłużenia swej egzy- 
stencji rzuca się w objęcia faszyzmu i 
opiera się jako na ostatniej desce ra- 
tunku, na dyktaturze wojskowej. W 
przeświadczeniu, że im słabsza jest kla- 
sa robotnicza, tem spokojniej i dłużej 
może kapitalizm jeszcze trwać, faszy- 
stowskie dyktatury cały swój wysiłek 
kierują na gnębienie klasy robotniczej. 

Pierwszem tedy zadaniem klasy ro- 
botniczej jest obrona swoich zdobyczy 
materjalnych i moralnych, —pierwszem, 
lecz nie jedynem. Klasa robotni- 
cza musi być przygotowana do objęcia 
władzy po upadku kapitalizmu, a przy- 
najmniej do uzyskania znacznego wpły- 
wu na rządy. 

W Polsce dyktatura doszła do wła- 
dzy pod płaszczykiem rewolucji, Z re- 
wolucją rychło się rozstała i rzuciła się 
w objęcia reakcji. Pięcioletnie jej rzą- 
dy okazały zupełną jej niezdolność we 
wszystkich dziedzinach życia państwo- 
wego. Żadnej myśli o jutrze, żadnego 
zrozumienia dla spraw gospodarczych, 
obecnie najpilniejszych i najbardziej pa- 
lących, rządzenie wbrew wszystkim, 
ignorancja w sprawach społecznych, 
brak wszelkiego programu na najbliż- 
sze jutro — oto rządy „sanacji”. A co 


wśród 


„ROBOTNIK“, wtorek, 26 maja 1931 r. 
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najważniejsza, z Konstytucji ` zrobiono 
świstek papieru, a naturalny pęd każ- 
dego społeczeństwa do organizowania 
się sparaliżowano przez łamanie orga- 
nizacji. ; 

Przeżyliśmy Brześć, „pacyfikację” i 
zachodzimy w głowę, komu i na co to 
było potrzebne. 

Dalej zaognia się sprawę mniejszości 
narodowej; a przecież dalecy jesteśmy 
od jakiegoś okresu sielankowego poko- 
ju, przeciwnie, grożą nam wielkie 
wstrząsy wojenne. 

Specjalnego omówienia wymaga u- 
prawiany przez rządy obecne straszli- 
wy ucisk fiskalny, który już niszczy 
samą tkankę gospodarczą. 

Oto dorobek 5-letni rządów  „sana- 
cji". „Dobrze” zasłużyła się ona kra- 
jowi! 

Jeżeli mówimy o likwidacji, o bank- 
ructwie kapitalizmu, to nie należy jed- 
nak łudzić się, że to nastąpi z dzisiaj 
na jutro, Okres likwidacji świata feu- 
dalnego, na rzecz kapitalizmu 


kresu likwidacji jest daleko. 
Jakiemi powinny być nasze pierwsze 
kroki? Pierwszym 


tego kamienia nie otworzymy drzwi, 
przez które widać dalsze perspektywy. 

Następnie mówca przechodzi do oce- 
ny sił, jakiemi Partja rozporządza lub 
może rozporządzać, 

Nie trzeba być wcale pomniejszycie- 
lem siły proletarjatu, ale słuszność ka- 
że przyznać, że w dwuch momentach 
proletarjat zawiódł pokładane w nim 
zaufanie, 

Trudno pojąć, 


dlaczego. likwidacja 


dyktatury — na czem zależy nietylko 


klasie robotniczej, ale także chłopstwu, 
inteligencji oraz części mieszczaństwa— 


dlaczego ma być wykonana wyłącznie 


siłami samego miejskiego  proletarjatu. 
Nawet względy taktyczne przemawiają 
przeciw temu. Jest obowiązkiem spo- 
łecznym i politycznym przyciągnięcie do 
tej pracy wszystkich czynników demo- 
ikratycznych w Państwie. Trzeba, na- 


leży iść ręka w rękę z socjalistami 
mniejszości narodowych, ale to nie zna-- 


czy, aby odrzucać pomoc elementów 


„demokratycznych. Pomoc ta, czy współ- 


działanie nie może w niczem nas krę- 
pować w wykonaniu naszego programu. 

Mówca popiera rezolucję CKW., a 
zwłaszcza ten ustęp, który mówi o 
„skupianiu elementów  demokratycz- 
nych”. 

Następnie tow. Barlicki omówił sytu- 
ację naszych posłów w Sejmie, oraz ma- 
łe znaczenie, do jakiego spadła obecna 
Izba Ustawodawcza. Nie radzi jednak 
opuszczać tej placówki ` dopóki nie 
zdobędziemy innej mównicy lub innej 
broni, piętnującej rządy sanacji. 


SPRAWOZDANIE PARLAMENTARNE - 
TOW. MIECZYSŁAWA 
NIEDZIAŁKOWSKIEGO 


Zadanie moje polega przedewszyst- 
kiem na ścisłem sformułowaniu tego, 
czem był t. zw. „Centrolew' i jaką ro- 
lę odegrał w ciągu ostatnich dwuch lat, 
„Centrolew'" powstał stopniowo; poro- 
zumienie Z, PPS. z P. S, L. „Wyzwole- 
nie” i ze Str, Chłopskiem rozszerzyło 
się w toku walki parlamentarnej, obję- 
ło także P, S. L. „Piast”, NPR. i Ch. D. 
Ze strony formalno - technicznej „Cen- 
trolew” — to były posiedzenia wspólne 
prezydjów pięciu klubów parlamentar- 
nych; zadania sprowadzały się do zor- 


śanizowania ówczesnej — w trzecim 
Sejmie — większości opozycyjnej w 
stosunku do rządów  „sanacyjnych”. 


Przebieg dalszej walki doprowadził do 
sformułowania wspólnego programu ak- 
cji przeciwko „sanacyjnemu” systemowi 
rządzenia. W lecie r. 1930 „Centrolew'" 
przekroczył granice terenu parlamen- 
tarnego (mam na myśli Kongres Kra- 
kowski), wylał się wreszcie w postaci 
bloku wyborczego, zatwierdzonego przez 
Radę Naczelną większością wszystkich 
głosów przeciwko dwum. „Centrolew* 
był taką formą organizacyjną, przy któ- 
rej żadne stronnictwo nie podlegało 
„przegłosowaniu” przez inne, wchodzą- 
ce również w jego skład. Dlatego nie 
rozumiem zupełnie zarzutu, jakoby sa- 
modzielność polityki PPS. ulegała na 
skutek istnienia „Centrolewu” jakie- 
mukolwiek skrępowaniu. Tak samo nie 
ulegała skrępowaniu taktyka innych 
stronnictw. W każdym wypadku ` po- 
szczególnym każde stronnictwo najzu- 
pełniej samodzielnie decydowało o swo- 
im postępowaniu. Samo zagadnienie 
„Centrolewu* — to zagadnienie sku- 


trwał 
100 lat. Spieszne tempo obecnego ży- 
cia nie pozwoli na tak długą likwidację. 
Jest prawdą, że weszliśmy w okres in- 
tensywnej likwidacji kapitalizmu, ale do 


czynem powinno 
być obalenie dyktatury. Bez odwalenia 


CIĄG DALSZY ZE STRONY 1-EJ 


piania przy udziale PPS. wszystkich sił 
demokratycznych kraju, zdolnych do 
przeciwstawienia się dyktaturze i do... 
zastąpienia dyktatury w kierowaniu 
Państwem. To zagadnienie Kongres 
musi rozwiązać na czas najbliższy p:zy- 
najmniej, 

Nięktórym towarzyszom wydaje się. 
że twierdzenie, iż kapitalizm przeżywa 
kryzys ustrojowy o „znamionach osta- 
tecznego bankructwa, stoi niejako w 
sprzeczności z t. zw. polityką „Centro- 
lewu”; skoro bankructwo, — w takim 
razie już, zaraz, bezpośrednio Socjalizm. 
Ale my rozumiemy „kryzys kapitaliz- 
mu“, jako okres dziejowy o czasie trwa 
nia trudnym do określenia, ale w każ- 
dymbądź razie o wiele dłuższym, niż 
miesiące, a nawet lata; okres dziejowy 
będzia miał i fale społecznie rewolucyj- 
ne i fale społecznie reakcyjne; we Wło- 
szech w r. 1920 wielu — nawet mie- 
szczańskich — ekonomistów sądziło, że 
Socjalizm stoi już niejako u: wrót; nie 
przewidywano, że niebawem przyjdzie 
fala faszyzmu i odrzuci wstecz talę 
socjalistyczną. Dla taktyki Partji mia- 
rodajną być musi ocena dzisiejszej, 
konkretnej sytuacji politycznej i spo- 
łecznej w dzisiejszym, konkretnym sta- 
djum rozwoju życia powojennego Pol- 
ski, utrwalającej swoją Niepodległość w 
Europie powojennej. 

W tej konkretnej sytuacji mamy po- 
stępy fali dyktatorskiej, opanowanie 
przez nią władzy ustawodawczej — po 
uprzedniem opanowaniu władzy wyko- 
mawczej i sądowej; mamy pewien real- 
ny układ sił społecznych i politycznych; 
mamy zadanie — skierowania Polski z 
powrotem na szlaki demokracji. Real- 
nemi znowuż siłami, przeciwstawiają- 
cemi się sanacji” są: ruch socjalistycz- 


my, ruch ludowy, ruch narodowo - de- 
komunistyczny. 


mokratyczny, ruch 
Wszystkie te ruchy tkwią głęboko w 
społeczeństwie korzeniami; rzecz jasna, 
opierają się one na kombinacjach róż- 
mych klas społecznych, nie na : jakiejś 


jednej, określonej klasie społecznej każ 
dy, — taka jest bowiem rzeczywistość, 
Ale z tego, że „sanacja” i endecja opie- ` 


rają się w dużym stopniu na tych sa- 


mych klasach społecznych, nie wynika, 
by utożsamianie ze sobą obu prądów 


miało dzisiaj jakąkolwiek wartość, Po- 
łożenie wygląda tak: likwidacja może 
nastąpić albo na rzecz demokracji, al- 
bo na rzecz narodowej demokracji, albo 
na rzecz komunizmu, jako sposobu rzą- 
dzenia. By bronić tezy o likwidacji 


bezpośrednio na rzecz Rządu ` Socjali- 


stycznego, — trzebaby udowodnić, że 
układ sił ulegnie radykalnej zmianie, że 
taka zmiana jest prawdopodobna w cza- 
sie niedługim, że stosunki odpowiednio 
dojrzały. Nie przypuszczam, by można 
to było poważnie udowadniać. A jeżeli 
tak, w takim razie skupienie sił ruchu 
socjalistycznego i ruchu ludowego na- 
suwa się, jako konieczność; nie chcemy 
wszak ani utrwalenia „sanacji”, ani jej 
likwidacji na rzecz narodowej demo- 
kracji, ani jej likwidacji na rzecz ko- 
munistów, 

Sądzę, że budowa nowego ustroju wy- 
maga odzyskania demokracji politycz- 
nej; sądzę, że utrwalenie Niepodległości 
Polski wymaga tego tak samo. Nie po- 
siadamy dziś innej broni, niż lojalna 
współpraca z ruchem ludowym oraz z 
innymi kierunkami demokratycznymi. 
Innej broni nikt nam nie wskazał. Naj- 
piękniejsze słowo nie zmieni rzeczywi- 
stości społecznej i politycznej. 


WNIOSEK PODZIELENIA DYSKUSJI. 


Tow. Dubois: SkŁada wniosek o roz- 
poczęcie dysusji nad referatami tow, 
Barlickiego i Niedziałkowskiego, sta- 
nowiącemi pewną całość, nie wiążącą 
się z referatem organizacyjnym, co po- 
zwoliłoby na prowadzenie samodziel- 
nej dyskusji nad sprawami organizacyj- 
nemi, 

Tow. Żuławski w zasadzie przyzna- 
je słuszność wnioskowi tow. Dubois, 
jednakże wyjaśnia, że wyodrębnienie 
dyskusji jest niemożliwe, ponieważ za- 


„pisanych jest około 40 mówców, a przy 


podziale dyskusji — ilość ich wzrośnie 
w dwójnasób. Z braku czasu sprowadzi 
się to w końcu do zgilotynowania dy- 
skusji, co nie leży w interesie Kongresu. 

Wobec niecofnięcia wniosku — pod- 
dano go pod głosowanie. Wniosek u- 
padł 93 głosami przeciw 61, , 


SPRAWOZDANIE ORGANIZACYJNE 
TOW. KAZIMIERZA PUŻAKA 


' Sprawozdanie finansowo - organiza- 
cyjne przedłożył kongresowi Sekretarz 
generalny Partji tow. pos. Kazimierz 
Pużak, $ 


‘Sprawozdanie: organizacyjne obejmuje 


okres od listopada 1928 r. do maja rb. | kampanię na rzecz unji celnej między 


bicia ruchu robotniczego (B. B. S. i 


| hy wewnętrznej i wyrobienia organiza- 


Partja nie może pozwalać sobie na 
proklamowanie postulatów i chwilo. 
wych efektów politycznych, zadaniem 
Partji już dziś musi być nadal, budze- 
nie świadomości robotniczej i organi: 
zowanie sił robotniczych. Najpilniej. 
szym zadaniem Partji w dobie obecnej 
musi być ustalenie haseł politycznych 
ma dziś oraz pragnień i żądań robotni- 
czych na dziś, 


Aby obowiązek ten był spełniony, a 
zadania zrealizowane, najwyższe ciała 
wykonawcze Partji muszą się cieszyć 
całkowitem zaufaniem aparatu organi- 
zacyjnegoo  Trwać musimy przy zasa- 
dzie wierności dla programu, przywią- 
zania do sztandarów, na których wypi- 
sane są cele i zadania nowoczesnego 
ruchu robotniczego w Polsce, dlatego, 
że celem naszym bezpośrednim jest u- 
ruchomienie jaknajwiększego pogotowia 
mas. 

Idąc do wyborów w „Centrolewie' — 
budowaliśmy opór i odpór na wsi i w 
mieście, Niestety, ujawnił się brak 
przygotowania do obrony tych warto- 
ści polityczno - społecznych, które po- 
siadała demokracja polska. Jednak, 
mimo zrabowania nam dużej części do- 
robku politycznego — silni jesteśmy i 
silnymi pozostaniemy. 

W dalszym ciągu swojego przemó- 
wienia tow. Pużek przytacza poszcze- 
śólne fragmenty pracy organizacyjnej, 
podnosząc sprawę procesów politycz- 
nych PPS., które odbywają się w Pol- 
sce. 7 

Kiedy tow. Pużak wspomniał o ofiar- 
nej pracy koła obrońców politycznych, 
otaczających opieką prawną tych, któ- 
rych sądzi „sanacja', Kongres zgoto- 
wał gorącą i serdeczną owację na cześć 
tych obrońców. Zgłoszony wniosek o 
wyrażenie podziękowania obrońcom po- 
litycznym (na ręce mec. Berensona) za 
ich pracę, Kongres przyjął wśród żywio- 
łowych oklasków. 


KOMISJA REWIZYJNĄ WNOSI 
O UDZIELENIE ABSOLUTORJUM 
DLA C. K. W. 


Tow. Władysław Baranowski składa 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, która 
w okresie sprawozdawczym odbyła kil- 
kanaście posiedzeń, na których prze- 
prowadziła kontrolę finansów CKW. o. 
raz gospodarki „Robotnika”* i „Księ. 
garni Robotniczej”. 


Sekretarjat generalny jest funkcją or- 
ganizacyjną, która fkontroluje i wyko- 
uywa posunięcia partji. 

Jeżeli powstają jakie zastrzeżenia 
przeciw działalności sekretarjatu, za- 
strzeżenia te muszą się mieścić w ra- 
mach statutu i w ramach programu, 

Przed dzisiejszemi obradami napły- 
nęły do sekretarjatu liczne wnioski or- 
$anizacyjne, które z nieznaczną mody- 
fikacją zostaną przez Kongres przyjęte. 

Sprawozdanie, które przedkładam 
wzbogacone zostało o dorobek konfe- 
rencji kobiecej, która odbyła się w 
przededniu Kongresu i wykazała po- 
ważny postęp w dziedzinie ruchu ko- 
biecego. 

C. K. W. i Rada Naczelna sprecyzo- 
wały zadania, stojące przed Partją i za- 
kreśliły drogi ich  urzeczywistnienia. 
Ocena tej pracy C, K. W. i Rady N. o- 
becnie jest źródłem dyskusji przedkon- 
śresowej, w której odezwały się głosy, 
będące często wyrazem nieporozumie- 
mia i błędnego przekonania, że C. K. 
W. i Partja schodzą z linji masowego 
rozwoju. 

Nasz szemat organizacyjny tkwi je- 
szcze w pewnym stopniu w tradycjach 
roboty konspiracyjnej. Jednak organi- 
zacja partyjna w rozwoju swoim zbliża | 
się do typu organizacji zachodnio - eu- 
ropejskich. Ta metoda organizacyjna 
musi być stosowana zwłaszcza, gdy 
musimy zmagać się z dyktaturą, gdy 
trzeba być gotowym do mobilizacji sił 
robotniczych w każdej chwili. 

Działalność Partji w okresie  minio- 
nym była rozwijaniem przez rozszerze- 
nie form organizacyjnych, 

Jest to rezultatem dążenia Partji do 
pozostawania w ścisłym kontakcie z 
masami robotniczemi i związania tych 
mas z Partją, zdyscyplinowania ich. 

Partja nasza w dziedzinie uświado- 
mienia mas zrobiła bardzo dużo, za po- 
średnictwem komitetów miejscowych. 
Ich to zasługą jest likwidacja prób roz- 


moraczewszczyzny). 

Jeżeli mimo represji i teroru polity- 
cznego stan organizacyjny przedstawia 
się pomyślnie jest to rezultat dyscypli- 


cyjnego. 

Zadaniem organizacyjnem Partji jest 
ugruntowanie zaufaniia organizncji do 
władz kierowniczych, spotęgowanie pa- 
trjotyzmu pepesbwskiego, wyrobienie 
siły, która będzie dawała rozpęd ru- 
chowi. 

:„Jestto praca ciężka, kieratowa, prà- 
ca, którą trzeba prowadzić z uporem i 
z dnia na dzień. 


z 
KONGRES 


FRANCUSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


ZAKAZ UCHWALANIA KREDYTÓW WOJSKOWYCH 


Tours, 25 maja. Dziś otwarty tu zo- 
stał kongres „łrancuskiej partji socjali- 
stycznej, 

Omawiano m. in. sprawę „Anschlus- 
su", podczas której złożono wniosek, 
domagający się ustąpienia 7 posłów, 
którzy występowali przeciw  austrjac- 
ko - niemieckiej unji celnej. 

Tow, Blum oświadczył, iż sądzi, że w 
przyszłych wyborach socjaliści odnio4 
olbrzymie zwycięstwo, jednakże nie 
tak znaczne, jak to przewidują wrogo- 
wie socjalizmu. Zresztą, zdaniem jego, 


W REPUBLICE HISZPAŃSKIEJ 
ZMNIEJSZENIE ZBROJEŃ i 


Madryt, 25 maja. (PAT). Minister | 


Tow. Baranowski w imieniu komisji 
rewizyjnej składa wniosek udzielenia 
CKW. absolutorjum. 

(Dalszy ciąg sprawozdania podamy w 
numerze jutrzejszym. — Red.). 


nie leży w interesie socjalizmit, aby o- 
siągać tak szybki rozwój, : 

W dalszym ciągu swego przetąć wie- 
nia León Blum stwierdził, że jeżeli zo. 
stanie utrzymane głosowanie W okre. 
gach, w czasie drugiego glosowania, 
socjalizm będzie zwalczał reakcję 
wszelkiemi sposobami, Następnie na. 
woływał do tego, by kongres ponowił 
zakaz uchwalania kredytów wojsko- 
wych oraz wzmocnił jedność  stronni- 
ctwa. 


bataljonów w pułkach z 3 na 2, liczbę 
pułków kawalerji z 27 na 10. 

Projekt przewiduje utrzymanie obec- 
nego stanu liczebnego artylerji. Ogól- 
nie liczba żołnierzy zostanie ta sama, 
natomiast liczba oficerów zostanie 
zmniejszona z 23.000 na 7.000, zaś ge. 
nerałów z 280 na 48, 


Spraw Wojskowych oświadczył kores- 
pondentowi Havasa, iż zamierza przed- 
sławić radzie ministrów projekt reor- 
śanizacji armji. Projekt ten przewidu- 
je zniesienie licznych jednostek, znacz- 
ne ścieśnienie kadr jednostek, które zo- 
staną utrzymane, zmniejszenie liczby 
pułków piechoty z 76 do 39 oraz liczbę 


RUMUNJA UZNAŁA REPUBLIKĘ 


Bukareszt, 25 maja. (PAT). Rząd ru- 
muński postanowił uznać nowy porzą- 
dek rzeczy w Hiszpanji. Rząd polecił 


posłowi rumuńskiemu w Madrycie Pag 
neyowi zakomunikować tę decyzję hisz 
pańskiemu rządowi republikańskiemu. 


UNJA CELNA BELGIJSKO-HOLENDERSKA 


Belgją i Holandją. Z drugiej strony 
socjalistyczna  „Voksgazet' prowadz 
podobną propagandę w Holandji, 


Bruksela, 25 maja, (PAT). Organ soc- 
jalistyczny „Le Peuple”, redagowany 
przez tow. Vanderweldego, prowadzi 
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Zerwijcie Wasze kajdany! 


„ROBOTNIK, wtorek, 26 maja 1931 r. 


ODEZWA MIĘDZYNARODÓWKI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH DO ROBOTNIKÓW, 
ŻYJĄCYCH POD JARZMEM DYKTATURY 


Międzynarodówka Związków Zawodo- 
wych w Amsterdamie wydała następują- 
cą odezwę, która jest konspiracyjnie 
rozpowszechniana we Włoszech: 

Międzynarodówka Związków zawo- 
dowych oświadcza i stwierdza, że de- 
mokracja jest najważniejszą przesłanką 
postępu i zasadniczą rękojmią wolnoś- 
ci. W imieniu 19 miljonów, należących 
do niej robotników, śle Wam Między- 
narodówka Zawodowa wyrazy swej so- 
lidarności i sympatji, Nigdy nie od- 
wróciła ona od Was uwagi i przy każ- 
dej sposobności stwierdzała swe nie- 
przejednane stanowisko wobec faszy- 
zmu, który stawia Wasz kraj poza o- 
brębem narodów cywilizowanych! 

W/ imieniu przeszłości, która w Was 
żyje i której wimniście być godni, ma- 
cie, Wy robotnicy włoscy, obowiązek 
walczenia z całą energją o wolność i 


zrzucenie narzuconego Wam jarzma. 
Żądajcie przywrócenia Waszych praw! 
Jeśli Wasz rząd w istocie posiada tę 
popularność, jaką się chełpi, nie powi- 
nien drżeć przed odzyskaniem przez 
Was wolności. 

Międzynarodowy kongres Związków 
zawodowych w Sztokholmie rozważał 
szczegółowo sprawę położenia kra- 
jów bez demokracji. Wyraził on sym- 
patję międzynarodowego  proletarjatu 
wszystkim ofiarom reakcji i dyktatury, 
wszystkim jęczącym w więzieniach, 
wszystkim, dotkniętym uciskiem i tero- 
rem za swą miłość, wolność i wierność 
dla ruchu robotniczego. Ustalony w 
Sztokholmie program stwierdza konie- 
czność i obowiązek walki z reakcją i 
dyktaturami, jak również obowiązek 
cbrony wolności i demokracji. 

Niechaj pęd ku wolności przeniknie 


każdy Wasz czyn i każdą Waszą myśl! 
Bez wolności i demokracji niema wol- 
nych Związków zawodowych! — Bez 
wolnych Związków zawodowych niema 
żadnej obrony, ani polepszenia sytua- 
cji klasy robotniczej. Faszyzm chce 
Wam, wydrzeć wszystko, nawet na- 
dzieję na odzyskanie wolności i ulże- 
nie nędzy. Wasze tradycje organizacyj- 
ne i Wasze stanowisko w świecie no- 
woczesnym nie pozwalają Wam tole- 
rować tak ohydnego systemu rządze- 
nia, jak faszystowski, 

Macie prawo i obowiązek stać się 
ludźmi wolnymi! Zerwijcie Wasze kaj- 
dany! 

Naprzód za wolność! 

Niech żyją włoskie Związki zawodo- 
we! l 

Niech żyje Międzynąrodówka Związ- 
ków zawodowych! ' | 
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ZWIĄZEK BANKOWCOW 
PRZECIW SANACYJNEJ CENTRALI 


Wczoraj odbyły się obrady Związku 
Zawodowego Pracowników Banko- 
wych. W toku obrad wysunięty został 
wniosek; zmierzający do zmiany statu- 


tu w sensie zniesienia klasowości 
związku. Wniosek ten zebrani odrzu- 
cili, 


Następnie powzięto uchwałę wystą- 
pienia z Centralnej Organiwacji Związ- 
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ków Zawodowych Pracowników Umy- 
słowych, bowiem centrala ta nie bron: 
skutecznie interesów Świata pracy. 
Jak donosi PAS. Wystąpienie z cen- 
trali nie nosi charakteru votum nieuf- 
ności względem członków tej organiza- 
cji, lecz jest wyrazem niezadowolenia z 
działalności zarządu, na czele którego 
stoi poseł z B. B. — Dabulewicz, 


UCZENI PRACUJĄ DLA POKOJU ŚWIATA 


Londyn (A. T. E.) 25 maja. Senat u- 
niwersytetu Kolumbia wystosował do 
Iwybitnych przemysłowców świata, oraz 
do Brianda, Lloyd Georga i Kelloga 
„ zaproszenie na konferencję, która od- 
będzie się 21 października. 


STAN POGODY 


Wczoraj w całej Polsce w godzinach po- 
południowych trwała piękna pogoda słone- 
czna. Temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 
od 270 do 300, : 


Przewidywany przebieg pogody: 
Pomorze: zachmurzenie 
możliwość burz, Temperatura 
Słabe wiatry zachodnie, 
Wielkopolska, Polska środkowa, wyżyna 
Małopolska, Śląsk, Tatry, Małopolska 
Wschodnia, Podole, Wołyń, Polesie i Wi- 
leńskie: pogoda słoneczna i upalna, tem- 
peratura od 25° do 29. Słabe wiatry zacho- 
dnie lub cisza. - 


umiarkowane, 
około 250, 


NAJWYŻSZY BOKSER 
NA ŚWIECIE 


Sukcesy olbrzyma — boksera Primo 


Carnery, który zarabia ogromne sumy 
na każdym rozegranym przez siebie 
meczu pięściarskim, zachęciły do tre- 
nngu bokserskiego szwajcara, nazwis- 


kiem Montana, pochodzącego z okolic 
Genewy. : 


Montana ma warunki zewnętrzne 
lepsze nawet od Carnery — wzrost 
206 cm, i waga 127:k i 

lg. Jeżeli paryscy 
trenerzy, pod których okiem ćwiczy 
przyszły szampion, zrobią z niego wy- 
szkolonego technicznie i taktycznie 
boksera, Primo Carnera może się spo- 
dziewać poważnego rywala! 


Zadaniem » 


tej konferencji w której wezmą udział 
również Edison i Ford jest omówienie 
spraw związanych z organizacją poko- 
ju, międzynarodowym porozumieniem 
oraz odbudową gospodarczą świata. 
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ZATONIĘCIE 11 OSÓB 


Z Krakowa donoszą; 


Onegdaj zatonął galar. obok gminy 


Ostrówka, pow. mieleckiego. W .galarze , 
znajdowało się 32 robotników, wracają- 
cych z pracy. Zaraz po odbiciu od. 
brzegu galar zatonął wskutek przecią- ` 


żenia, a znajdujący się na nim robotni- 
cy wpadli do wody. Uratowało się tyl- 
ko 21 osób, 11 zaś utonęło. Dotychczas 
wydobyto zwłoki 10 osób. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 


Z Katowic donoszą: W godzinach po- 
południowych wydarzyła się na szosie 
Zory — Wawszowice katastrofa samo- 
chodowa. Samochód, należący do fa- 
brykanta Zurka z Rybnika przewrócił 
się. Szofer, którego nazwiska nie zdo- 
łano ustalić, zabity został na miejscu. 
5 osób odniosło rany. 


PORANEK PIESNI 
URZĄDZANY PRZEZ OGNISKO ROB. 
TOW. PRZZYJ. DZIECI. 


Ognisko-wzorówka Robotniczego To- 
warzystwa Przyjaciół Dzieci urządza 


„dnia 31 b. m. o godz. 12,30 w sali teatru 


„Ateneum” 


PORANEK PIEŚNI I RECYTACYJ 
w wykonaniu wychowańców ogniska. 

Bilety są do nabycia w Administracji 
„Robotnika“, ul, Warecka 7, oraz w 
CKW., u tow. Wicherskiej. 
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KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


Warszawa, ul. Warecka 9 
tel. 229.70. P. K. O, 1228 


poleca nowości: 
HANEMAN J. Zagadnienia socja- 
lizmu „polityki gospodarczej 
i wojny 
KANITZ F. Bojownicy jutra, Pod- 


stawy socjalistycznego wycho- 


—50 


wania 2— 
W walce o zdrowie ludu. Mowy 
posłów i senatorów socjalisty” 
cznych przeciw rozpijaniu lud- 
ności. —,35 
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Bydgoszcz, Gdańsk, Katowice, Kraków, 
Lwów, Poznań, włączone w obręb Wiel- 
kiej Warszawy. 

Czas dojazdu około dwóch godzin. 
Doskonałe drogi. 
Informacje: tel, 547-60. 
lub większe biura podróży, 
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Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P..P..S. 


WTOREK DN. 26 Bm. 


NOWE BRUDNO. Godz. 7 w. posiedzenie 
Komitetu. 

KOŁO ELEKTROWNI P, P, S. O godz. 
6 po poł. w lokalu Czerwonego Krzyża 20, 
odbędzie się zebranie członków Koła. 

ŚRODA DN, 27 B. M. 

EGZEKUTYWA O. K, R. W środę dnia 
27 maja r. b. o godz 6 po poł. w. lokalu 
Długa 19. odbędzie się posiedzenie Egze- 
kutywy Warszawskiego Komitetu Robotni- 
czego P. P. S. 

WOLA — CZYSTE. O godz, 7 w. posie- 
dzenie Komitetu. 

JEROZOLIMA. Godz. 7 w. posiedzenie 
Komitetu. 

GROCHÓW. Godz, 7 w, posiedzenie Ko- 
mitetu. 

CZWARTEK 28 B M. 

"KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICO. 
WA. 28 maja r. b. o godz. 6 po poł. w lo- 
kalu Długa 19, odbędzie się konferencja 
międzydzielnicowa. ` Prezydja komitetów 
obowiązane są przybyć koniecznie. 


„NASZA WALKA“ 
MIESIĘCZNIK SOCJALISTYCZNY 
. Wyszedł z druku 


NOWY ZESZYT 
zawierający m. in artykuły: 

Maxa Seydewitza (Berlin), przywód- 
cy lewicy niemieckiej socjaldemokra- 
cji: „Zadanie Klasy Robotniczej“. 

A. F. BROCKWAY'A (Londyn), pre- 
zesa angielskie, Niezależnej Partji Pra- 
cy: „Zjazd Niezależnej Partji Pracy”. 

WIKTORA ALTERA, ławnika Magi- 
stratu m, Warszawy: „O rzeczach pod- 
stawowych“. 

L. HERSCHA, profesora Uniwersyte- 
tu w Genewie: „Ludność, bezrobocie í 
emigracja", 

Prócz tego: ; 

„Kapitalizm i Socjalizm po wojnie“. 

Rezolucja polityczna „Bundu”, 

Bogaty Przegląd pism i książek. 
obejmuje recenzje i sprawozdania z naj- 
nowszej pracy 

TROCKIEGO: „Problemy rozwoju 
Związku Sowieckiego". 

MAXA ADLERA: „O materjalizmie 
dziejowym*, 

„Archiwum Marxa — Engelsa“ 

i wiele innych. 

Cena zeszytu, ładnie broszurowane- 
go, tylko 70 gr. Prenumerata 3 numerów 
— 2 zł Wpłaty przez P. K. O. korto 
Nr. 17.616. 

Adres redakcji i administracji: 

Warszawa, Przejazd 13, Tel 408-85. . 
do nabycia u sprzedawców, w kioskach 
i w Księgarni Robotniczej, Warecka .7. 

Każdy działacz robotniczy, każdy in- 
teresujący się sprawami socjalizmu, wi- 
nien czytać to pismo. 


DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. GROSGLIK 


Złota 44 róg Sosnowej 


Specjalista chorób wenerycznych, płciowych 
ne i skórnych. Analizy krwi. 
Przyjmuje od 9 r. do 9 w. Niedz. do 2 pp 


EGW 

Dr. MILLER IR i 
WENERYCZNE 

specjalnie u KOBIET 
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WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE 


— W miastach Kawalsa i Drama w Grecji 
wyleciały składy z bronią. Zachodzi podej- 
rzenie, iż jest to zamach, ponieważ od kil- 
ku dni powtarzają się w rozmaitych miej- 
scowościach wypadki  eksplozyj amunicji. 
Eksplozje trwały pół godziny. Cztery domy 
wyleciały w powietrze, 150 jest uszkodzo- 
nych. Jest wielu rannych, 

— W Seraing (Belgja) w fabryce benzo- 
lu nastąpił wybuch. Wielu robotników zo- 
stało poparzońych i poranionych. Straty 
sięgają 20 miljonów fr. W pół godziny po 
wybuchu w odległości 100 m. od miejsc ka- 


tastrofy powstał olbrzymi pożar. W momen- 
+ 
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OSTRZEŻENIE 
PRZED WYJAZDEM DO FRANCJI 


W CELACH ZAROBKDWYCH 


Wobec zapytań ze strony zamierza- 
jących- wyjechać do Francji w celach 
zarobkowych, Syndykat Emigracyjny in 
formuje, że wobec specjalnych zarzą- 
dzeń francuskich władz emigracyjnych, 
wyjeżdżać do Francji obecnie mogą tyl- 
ko osoby posiadające wezwania imien- 
ne, nadesłane przez -najbliższych krew- 
nych. Osoby te nie mają prawa poszu- 
kiwać pracy zarobkowej, pod karą wy- 


siedlenia. Poza tem mogą emigrować 
osoby wezwane imiennie przez praco- 
dawców. Wezwania powyższe muszą 


być potwierdzone przez władze francu- 
skie, oraz przez najbliższy konsulat pol- 
ski we Francji. Mogą również wyjeż- 
dżać do Francji robotnicy (i robotnice) 
rolni, jednak w bardzo ograniczonej i- 
lości, zgłaszanej co miesiąc przez pra- 
codawców francuskich, Emigrantów do 
rolnictwa zapisują i rekrutują jedynie 
niektóre państwowe urzędy pośredni- 
ctwa pracy. 
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cie eksplozji w zbiornikach było 150 ton 
benzyny. 

— W kopalni koło Liege zawaliła się 
Ściana, grzebiąc pod sobą górników. Wśród 
nich znajdował się, jak donoszą, jeden Po- 
lak. 

— W jednej z hiszpańskich kopalń złota 
wybuchł pożar, w którym 10 osób znalazło 
śmierć. Los 60 osób jest nieznany. 

— Że względu na niezadowolenie wśród 
kolejarzy japońskich w związku z przewi- 
dzianą obniżką płac, władze wydały spe- 
cjalne zarządzenia w celu zabezpieczenia 
linji kolejowej Hajama - Tokio, którą prze- 
jeżdżać ma cesarz. 

— Gandhi nie udzielił jeszcze odpowiedzi 
na zaproszenie rządu indyjskiego do udzia- 
łu w angielsko - indyjskiej konferencji w 
Londynie, Oświadczył on, iż nie może opu- 
ścić Indji dopóki nie zostanie załatwiona 
sprawa ustroju komunalnego i zanim nie 
przekona się, że umowa zawarta z vice - 
królem Indyj jest w rzeczywistości ` wyko- 
nywana. 


JAK BAWIONO SIĘ NA BIELANACH _ 
POŁAMANE BARJERY — 100 ZABŁĄKANYCH DZIECI © 


W przewidywaniu" licznego napływu 
wycieczkowiczów do lasu bielańskiego, 
z okazji Zielonych Świąt, zarząd tram- 
wajów miejskich uruchomił 20 pocią- 
gów linji „15' t. j. 40 wagonów „które 
kursowały co 9 minut, Tym sposobem 
mieszkańcy stolicy mogli swobodnie po- 
jechać do podmiejskiego lasu. Natomiast 
wielki ścisk panował na przystani że- 
glugi parowej. Napierający tłum poła- 


mał barjery, kilku policjantów z trudem 
utrzymało porządek „dzięki czemu -o-. 


beszło się bez wypadku. Policja w licz- 


bie 60 ludzi utrzymywała porządek: na 
Bielanach. Urzędowali również lekarze 
Pogotowia Ratunkowego. ` Na posteru- 
nek sprowadzano zabłąkane- dzieci, 
których było około 100, Rodzice, od- 
bierając je, musieli za karę składać o- 
fiary na Pogotowie. 

Pomocy udzielono około 30 osobom, 
poszwankowanym, w czasie bójek, na- 
padów, nadużycia alkoholu, przejecha- 
nych przez rowery i tp. Naogół pano- 


"wał wzorowy porządek. 


- KATASTROFA KOLEJOWA 
TYM RAZEM—NA SZCZĘŚCIE—BEZ OFIAR 


W poniedziałek o godz, 4 m. 48 na przewodnicy i 


terenie dworca towarowego Warsza- 
wa - Wschodnia wprost ul. Objazdowej 
wydarzyła się katastrofa. Na spadku, 
śdzie kończy się wał, w jadącym z Dę- 
blina do Warszawy pociągu towaro- 
wym - pośpiesznym Nr. 9562 składają- 
cym się z 44 wagonów, w miejscu gdzie 
jest zwrotnica, parowóz prowadzony 
przez maszynistę Józefa Sosnowskiego 
przejechał normalnie, natomiast wyko- 
leiły się i wywróciły na bok cztery wa- 
$ony. Maszynista pociąg zatrzymał. 
Jednocześnie zaczęli wyskakiwać: kie- 
rownik pociągu Wiktor Smoliński, dwaj 


konwojent pociągu st. 
poster. Józef Kudziński. Ostatni, ude: 
rzył o szynę i doznał potłuczenia pra- 
wej nogi. Poszwankowanego opatrzył 
lekarz w ambulataorjum kolejowem. Na 
miejsce przybyły władze kolejowe oraz 
pociąg pogotowia ratunkowego 8 wy- 
działu drogowego z taborem robotni- 
ków, którzy przystąpili do podnoszenia 
wywróconych wagonów, co trwało, do 
południa. Przez cały ten czas ruch po- 
ciągów towarowych, był wstrzymany. 
Wagony, jak również i tor zostały czę- 


- ściowo uszkodzone. 
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SZTUKI PLASTYCZNE 


WIELKA WYSTAWA WIOSENNA. 

(Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych) 
Wyraz „wielka”* w tytule wystawy 

należy brać w znaczeniu ironicznem. 


Poziom wystawy, zwłaszcza w dzia- 
le malarstwa olejnego, jest nieprawdo- 
podobnie niski, Kolekcja kiczów, kar- 


melków, ckliwo - zmysłowych portre- | 


tów kobiecych (ze „ślicznemi”, wyso- 
ko odsłoniętemi nóżkami), kwiatków, 
akcików i pejzażyków wprost rekordo- 
wa. („Grunwald' Wojciecha Kossaka 
jest tylko namalowanym z wielką bra- 
wurą i rutyną, w wielu miejscach pu- 
szczonym” szkłcem), 

W dziale rzeźby ładna dziewczynka 
ze skakanką z bronzu Alfonsa Karne- 
go. W dziale śrafiki utwory W. Korze- 
niowskiej, L. Płoszay'a i W. Żurawskie- 
go świadczą o tem, że i poza „Rylem“ 
mamy dziś w Polsce dobrych drzewo- 
tytników. 

Z uznaniem należy podnieść włącze- 
nie do wystawy działu fotografji arty- 
stycznej (podobnie jak to było w Pa- 
wilonie Sztuki na P, W. K. w Pozna- 
miu). Niestety poziom tego działu jest 
przygnębiająco niski. Nasi fotografowie 
usiłują imitować obrazy olejne lub 
sztychy, nie zdają sobie sprawy z od- 
rębnych możliwości artystycznych fo- 
tegrafji. Powrócimy do tej ważnej spra- 
wy w związku z „Salonem Międzyna- 
rodowym Fotografiki'”, 
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Katalog wystawy — „Przewodnik 
64" — wydany porządnie i starannie. 


KOLEKCJA PRAC LEONA WYCZÓŁ- 
KOWSKIEGO. i 


(Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknyčh) 


Z „Wielką Wystawą Wiosenną", po- 
lączono wystawę nowych autolitografi/ 
oraz rysunków kredą i tuszem Leon: 
Wyczółkowskiego, Pisanie o pracacł 
Wyczółkowskiego w ramach recenzj 
z tamtej wystawy uważałbym wszakże 
za „zbrodnię zelżonego majestatu. 

W utworach mistrza Wyczóła — 
czy będą to potężne cisy:i świerki z la: 
sów Tucholskich, czy panorama Toru- 
nia od strony Wisły z rozłożystą syl- 
wetą kościoła św. Jana, czy ratusz w 
Chełmnie, czy drzewko okryte szro- 
nem, czy Wisła pod Solcem, czy ołtarz 
Wita Stwosza w kościele Marjackim 
w Krakowie (w którym Wyczółkowski, 
jak nikt inny, odczuwa niepokój i ma- 
lowniczość późnego gotyku) — podzi- 
wiamy, jak zawsze zresztą, obok mi- 
strzostwa techniki, zwięzłość i suge- 
stywność rysunku, wielkość stylu, ną 
który złożyła się praca całego życia. 
Frzy pomocy kilku dotknięć kredy lub 
pendzelka z tuszem wywołuje on nie- 
skończoność wody i nieba, poezję dali, 
sylwetę drzewa lub bogatą grę świa- 
teł i cieni na rzeźbie późnogotyckiego 
ołtarza. Jest to sztuka wielkiej miary. 

Mieczysław Wallis. 
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J „ROBOTNIK”, wtorek, 26 maja 1931 r. 


RUCH KOBIECY 


We wtorek 26 b. m. o god-. 7-ej wiecz. 
zebranie kobiet. Na porządku dziennym 
sprawozdanie delegatek z Konferencji Ko- 
biecej P. P. S. i Kongresu. 

KOŁO MARYMONT. Zebranie kobiet we 
wtorek o godz. 7 wieczorem z referatem. 


KOŁO MOKOTÓW. Zebranie kobiet 
środę o godz. 7 wiecz. z referatem. 


Organizacia 
Młodzieży T. U.R. 


10-LECIE KOŁA, W niedzielę, dni1 31 
6. m. o godz. 4 po ;oł. w lokala Koła — ul. 
Dzielna 95 odbędzie się spotkanie wszyst- 
kich członków, którzy należeli w latach 
1921 — 1931 do Powązkowskiego Koła M!o- 
dzieży TUR. i „Praca“. ; 

EGZEKUTYWA. We wtorek, dnia 26 b. 
m. o godz, 7 wiecz. odbędęzie się posiedze- 
nie Egzekutywy K. W, Warsz. Organizacji 
Młodzieży T. U. R. 

KOMITET WYKONAWCZY. W środę, 
dnia 27 b. m. o godz. 7 wiecz, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego War- 
szawskiej Organizacji Młodzieży T, U, R. 


Ruch akade micki 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIE- 
ŻY SOCJALISTYCZNEJ, W obronie 
interesów niezamożnych akademików 
wobec zamierzonej przez Rząd podwyż- 
ki opłat akademickich, zwołuje na wto- 
rek dnia 26 b. m. o godz. 8 wiecz, w 
lokalu przy ul. Długiej 19 (I piętro) 


ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY AKA- 
DEMICKIEJ 


Przeciw opłatom za naukęj 

O reformę Bratnich Pomocy! 

Będą przemawiali tow. tow.: Adam 
Obarski, Zbigniew Mitzner i Hieronim 
Wiatr. 

Akademicy, stawcie się licznie! 

WYBORY DO RADY STATUTOWEJ. 
Egzekutywa koła Uniwersyteckiego Z. N. 
M. S, wzywa wszystkich tow. tow. studen- 
tów U. W. do nrzybycia do lokalu Z. N. 
M. S. we wtorek, dnia 26 b m. o godz. 18 
— 20 w sprawach organizacyjnych. 


aiaa z TORA PPR y AE, 


Doroczne Walne Zebranie Warszaw- 
skiego Oddziału Robotniczego Towarzy 
stwa Przyjaciół Dzieci odbędzie się w 
sobotę, dn. 30 maja o godz. 7-ej w loka- 
lu Ogniska - Wzorówki, żórawia 21 m. 
22, z następującym porządkiem dzien- 
nym; 

1, Odczytanie protokółu poprzednie- 
og Walnego Zebrania. 2. Odczyt: Idea 
pokoju w wychowaniu”, 3. Sprawozda- 
nie z Ognisk i Klubów oraz kuchni dla 
dzieci bezrobotnych na Ochocie 4. 
Sprawozdanie kasowe. 5. Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej, 6. Dyskusja 7. Wy- 
bór Zarządu. 8. Wolne wnioski, 


aana a i a O 
Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Sekretarka osobista", 

APOLLO: „Kobieto nie grzesz", 

CAPITOL: „Sewilla, miasto miłości" 

CASINO: „Niebezpieczny raj", 

COLOSSEUM. „Błękitny ekspress", 

COLOSSEUM (Mała sala): „Cud nad 
Wisłą”. 

CRISTAL: „Żywy pocisk”, 

CZARY: „Rudowłosa grzesznica”. 

FORUM: „Wybuch w prochowni”, 

FILHARMONJA: 
„Serca na kotwicy”. 

HOLLYWOOD: „Podzwrotnikowe szaleń- 
stwa". 

HELIOS: „Parada miłości”. 

KOMETA: „Alraune” z Bryśidą Helm. 

LUX: „Żar miłości”, 

MEWA: „Płomień miłości” i „„Marynarz 
szuka miłości”, 

MAJFSTIC: „Kadeci z Annapolisu", 

MIEJSKI: „Anna Christie”. 

POLA NEGRI PALACE: „Błękitny eks- 
press”. 

PALACE: „Fra Diavolo", 

PAN: „Monte Carlo”. 

PROMIEŃ: „Apaszka“, 

RIVIERA: „Serce na ulicy”, 

REWJA: „Martwy krzyk” i rewja. 

SPLENDID: Kino nieczynne, 

ŚWIATOWID: „Marokko”, 

STYLOWY: „Kwiat Algeru", 

STAROMIEJSKI: „Sęp pompasów”, 

SOKÓŁ. „Czar meksykanki”. 

TĘCZA: „Podciętę skrzydła”, 

TOMBOLA: „Król jazzu”. 

TĘCZA: „Czar tanga”, 

TRIANON: „Kochanka księcia”, 


w 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


STUDENTKA MŁODA, znajomość pisa- 
nia ną maszynie, buchalterji, koresponden- 
cji poszukuje jakiejkolwiek pracy. Łaska- 
we oferty pod „J. K. S. N. P.” do adm. „Ro- 
botnika”, 

POSZUKUJĘ OD 1 CZERWCA MIEJ. 
SCA kucharki i służącej — dobre świadec- 
twa i rekomendacje, Wiadomość u dozor- 
cy, Wspólna 39, w godzinach 10 — 6. 


„Pieśń Caballera" jį- 


KRONIK 


WYCINANIE DRZEW W WARSZAWIE. 

Warszawa coraz bardziej ubożej pod 
względem posiadanego  strodrzewia, wyci- 
nanego bez litości bez zastanowienia nie« 
tylko na peryferjach, ale nawet w środku 
miasta, jak naprz. Frascatti przy ul, Wiej- 
skiej. 

Ostatnio wydarzył się nowy fakt ścięcia 
koron starych i pięknych drzew na dzie. 
dzińcu jednego z domów przy ul. 29 Listo- 
pada, z których pozostały tylko brzydkie 
niskie pnie, - 

Z jednej strony dział ogrodniczy magi- 
stratu utyskuje na brak kredytów na sa- 
dzenie drzew w Warszawie, z drugiej stro- 


SIEDEM OFIAR ZAWODÓW 
ŻYCIOWYCH, 

W Zielone Świątki 7 osób targnęło się na 
życie, a mianowicie: 50-letnia Kazimiera 
Gąsikowa, 19-letnia Jadwiga Kurowska bez. 
domna i bezrobotna. 28-letni, Zygmunt Kla- 
siński, robotnik, 29-letni Józef Dworzyński 
bezrobotny, 22.letni Tadeusz Pniewski kie- 
rowca, 19-letni Wolt Becahlen urzędnik i 
20-letni Wincenty Królak robotnik. Wszy- 
stkim desperatom pomocy udzieliło Pogoto- 
wie. 

ZABITY PRZEZ TRAMWAJ, 

W szpitalu Dz. Jezus zmarł 30-letni An- 
toni Gromadzki, robotnik, który dostał się 
pod tramwaj na rogu Nowego Światu i AL 


Jerozolimskiej, został ogólnie potłuczony i 


miał złamanych kilka żeber. ` 
NAPAD NOŻOWY W ŚRÓDMIEŚCIU. 


Izydor Kowalski mechanik kina, powra- ' 


cając wczoraj w nocy z pracy do domu, 
natknął się ną rogu ul. Śliskiej i Sosnowej 
na grupę złożoną z 7 mężczyzn. Jeden z 
nich ubliżył K., a gdy mechanik zareagował, 


wówczas kilku z grupy rzuciła się nań, bi- 


jąc laskami, a jeden zadał cios nożem. Za- 
atakowany zdołał w pewnym momencie wy- 
rwać się otaczającym go napastnikom i po- 
biegł do Pogotowia Ratunkowego, Tam le- 
karz stwierdził ranę tłuczoną głowy i po- 
tłuczenie pleców. Wracając po opatrunku 
do domu dostrzegł tę samą grupę przed 
bramą domu Ogrodowa 2. Będąc powtórnie 
ścigany K. począł uciekać w stronę ul. Le- 
szna gdzie spotkał posterunkowego. Na wi- 
dok policjanta, napastnicy rzucili się do u- 
cieczki. Jednego z nich ujęto i odprowa- 
dzono do 7 komis. Tam podczas konfron- 
tacji z Kowalskim nie zdołano ustalić, czy 
zatrzymany brał udział w napadzie, wobec 
czego zwolniono go. 

SKOK DO WISŁY. 

Na Wybrzeżu Kościuszkowskim z bulwa- 
ru, wprost ul, Karowej skoczyła w nocy z 
soboty na niedzielę do Wisły kobieta lat 
około 22, Wśród ciszy nocnej rozleg się 


krzyk „Ratunku! tonę!” W tym czasie prze- | 


chodził po Wybrzeżu przod. rezerwy pie- 
szej. Przesadził on momentalnie  barjerę, 
skoczył na żwir, a następnie bez namysłu 
rzucił się do ratowania tonącej, W kilka 
minut po tem przod. pochwycił desperatkę 
za rękę i za włosy, wyciągając na brzeg, 
Następnie przeniósł nieprzytomną ńa przy- 
stań, Lekarz Pogotowia, po zastosowaniu 
soli trzeźwiących, przewiózł  uratowaną, 
nieprzytomną do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. W torebce nie znaleziono ża- 
dnych dokumentów. W szpitalu chora nie 
chciałą również wyjawić swego nazwiska. 
OFIARY KĄPIELI, 

15-letni Zbigniew Dworzak, uczeń, kąpiąc 
się w Wiśle w miejscu niedozwolonem, 
wprost fabryki „Tank* w Marymoncie, na- 
trafił na głębię i utonął. Zwłok nie wydo- 
byto. 

15-letni Leszek Mazurkiewicz, uczeń, po- 


TEATR i 
Repertuar Świąteczny 


Wielki 
o g. 8 „Balet" 


Narodowy 
o g. 8 „Przeprowadzka” 


Nowy 
o g. 8 „Pod falami" 


Letni 

o g. 8 „Dobra Wróżka” 
an. 
nie świeżo wystawioną sztukę Jerzego 
Brauna p. t, „Europa* w  reżyserji 
Chmielewskiego z udziałem  Mazare. 
kówny, Jaracza, Łuszczewskiego, Sa- 
wana, Daniłowskiego, Dziewońskiego, 
Szletyńskiego, Poredy oraz całego ze- 
spolu „Ateneum“, 

TEATR WIELKI, Daje dzié wieczór trzy 
świeżo wystawione balety. „Faun í Psyche" 
Piotra Rytla, dwuaktowa „Świtezianka” Eu- 
genjusza Morawskiego i „Na kwaterze” Mo. 
niuszki pod dyrekcją kapelmistrza Dołżyc- 
kiego. W środę „Straszny dwór”. 

TEATR NARODOWY: Dziś sztuka K. 
+: Rostworowskiego p. t: „Przeprowadz- 

a”. 

TEATR NOWY: Dziś sztuka J. A. Hertza 
7. t „Pod falami". "ŚM. y 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI, 


E 0 aa „Raki a 0070777 


TEATR „ATZNEUM*”:; Gra codzien- | 


STOŁECZNA 


| sy przypatruje się obojętnie niszczeniu 
drzew, 


ZMIANA KIERUNKU TRAMWAJÓW, 


Z powodu wymiany rozjazdów na Krak. 
Przedm. przy ul. Miodowej oraz reperacji 
torów na Nawym Świecie — wozy tramwa- 
jowe linji nocnej Nr. „10", poczynając od 
nocy z 25 na 26 b, m. aż do odwołania, 
kierowane będą od rogu AL Jerozolimskiej 
i Nowego Światu następującemi ulicami: 
AL 3-go Maja, Mostem Poniatowskiegó, 
Zieleniecką, Targową, Kijowską, do dworca 

| Wschodniego. Z powrotem tą samą drogą. 


ŚWIĄTECZNE WYPADKI 


jechał w towarzystwie kolegów na wycie- 

czkę do Piaseczna, Tam poszli kąpać się w 

jeziorku, Wkrótce M. natrafił na głębię i u- 

tonął. Po upływie kilkunastu minut chłopca 

wydobyto. Lekarz Pogotowia mimo zasto- 

sowania środków ratunkowych, nie zdołał 
j już przywrócić chłopca do życia. 

— 18-letnia Janina Bielska, służąca, ką. 
piąc się w gliniankach na Woli, natraliła 
na głębię i utonęła. Bielską wkrótce wydo- 
byto, lecz lekarz stwierdził już śmierć, 
ROZBICIE KASY. 

W czasie świąt zakradli się w nocy zło- 
dzieje do pałacu Staszica, Tam, po ober- 
waniu kłódki i wyłąmaniu  3.zamków, 
sprawcy dostali się do biura kasy im, Mia- 
nowskiego, gdzie posiłkując się „rakiem”, 


rozpruli boczną ścianę kasy ogniotrwałej 


zabierając z niej 105 zł, gotówką, 10 szt. 
premji 3% budowlanej, oraz kwity depozy- 
' towe na sumę 112.400 zł, które jednak nie 
` przedstawiają dla kasiarzy żadnej wartości, 
Nie zadawalając się tym łupem, włamywa- 
cze weszli jeszcze do mieszkania oficjalisty 
tej instytucji, Józefa Haskowskiego, które- 
mu skradli 40 zł. gotówką oraz zegarek i 
ubranie. Pozostawione na miejscu przestęp- 
stwa narzędzią do włąmań, zabrała policja. 
TRAGICZNY WYPADEK W BURSIE. 
UCZEŃ ZASTRZELIŁ KOLEGĘ, 
Przy ul. Kopernika 14, gdzie mieści się 
internat Państw, Semin, Naucz., źdarzył się 
w pierwszy dzień świąt tragiczny wypadek, 
spowodowany nieostrożnem  obchodzeniem 
się z bronią, Uczeń IV kursu, 24-letni Ti- 
chon Kiepun, członek „Strzelca“ po- 
' siadał rewolwer, W niedzielę, gdy 16-letni 
Stefan Domański, uczeń I kursu, leżąc w 
łóżku, czytał książkę, zbliżyli się 2 koledzy: 
Kiepun oraz 22 Aleksander Gancwol. K. 
wyjął rewolwer, zarepetował go, po chwili 
zaś wziął do ręki Gancwol. Mówiąc do Do- 


mańskiego. „Ja Ciebię zastrzelę”, wymie- 
rzył broń, W tym momencie Kiepun mó- 
wiąc „Daj spokój, bo wystrzeli”, usiłował 


odebrać rewolwer, Wtedy rozległ się wy- 
strzał i kula ugodziła Domańskiego w usta, 
, utkwiwszy w mózgu. 
| Na miejsce tragicznego wypadku przy- 
byli lekarze Pogotowia Ratunkowego oraz 
| prywatnego. Wszelki ratunek okazał się już 
| spóźniony. Właściciel rewolweru, z rozpa- 
| czy omal nie popełnił samobójstwa, Policja 
aresztowała Kiepuna i Gencwola, pozosta- 
wiając ich do dyspozycji sędziego śledcze- 
go. Zwłoki przewieziono do prosektorjum. 
TRAGICZNA JAZDA NA BIELANY. 
20-letni Stanisław Gill, wczoraj rano je- 
chał na Bielany, stojąc na stopniu przepzł- 


nionego elektrowozu linji „15%, Na Żolibo- ` 


rzu przed domem Mickiewicza 12G. uderzył 
głową o słup stojący na środku jezdni; 
upadł i dostał się pod koła jadącego o kil- 
ka kroków dalej drugiego elektrowozu, Gill 
doznał zmiażdżenia lewego podudzia i po- 
ranienia głowy. Pogotowie przewiozło go w 
stanie ciężkim do szpitala św, Rocha. 


MUZYKA 


TEATR LETNI. Dziś „Dobra Wróżka”. 
W środę premjera „Dziejów salonu". 

TEATR POLSKI, Dziś i codziennie „Mar- 
ietta" z M, Modzelewską i Władysławem 
Grabowskim oraz Dominiakiem, Jatkowską, 
Lubieńską i in. 


TEATR MAŁY gra codzień z niesłabną- 
cem powodzeniem komedję M. Maszyńskie- 
go p. t, „Koniec i początek", W próbach 
końcowych głośna komedja angielska „I-sza 
pani Frazer" z M. Przybyłko - Potocką w 
roli głównej, 

TEATR „NOWOŚCI, Bielańska 5. Dziś 
i codziennie „Wiktorja i jej huzar”. 

TEATR „MORSKIE OKO", Jasna 3, Dziś 
i codziennie nowa sensacja rewjowa p. t, 
„Miljon złotych” z Pogorzelską i Krukow. 
skim, 

TEATR „QUI PRO QUO". Dziś „w mu- 
rowanej piwnicy”, Wkrótce premjera nowej 
aktualnej rewji. 

TEATR „WESOŁY WIECZÓR”, Dziś i 
codziennie przebojowa rewja „Kocha? Lu. 
bi? szanuje?” z udziałem całego zęspołu, 

TEATR „NOWY ANANAS", Rewja p, t 
„Niedyskrecje majowe”. 

TEATR MIGNON. Dziś rewja „Pst! Pst! 
Ostrożniel[!', 

TEATR „WESOŁY KĄCIK", Codziennie 
rewja „Coś dla dam”. 


Marszałkowska 111 


Kino ŚWIATOWID Pocz. 4, 6. 8, 10, 


MAROKKO 


k MARLENĄ DIETRICH 
13 i ostatni tydzień 


W Sobotę i w niedzielę od 12 do 2 poranki 
popularne po cenach zniżonych, 


Rwo ATLANTIC 


CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8, 10.15 


MARY GLORY 


w arcywesołym, melodyjnym filmie p. t. 


„ABKRETARKA OSOBISTA” 


EEEE 


mew MAJESTIC 


DZWIĘKOWE 
Nowy-Świat 43.  Pocz. 6, Niedz. i święta 4-ej 


Wstrząsający dramat, odtwarzający życie idzia- 
alność wychowanków szkoły morskiej p. t. 


KADECI z ANNAPOLISU 


w rolach głównych: 
Jeanette Loff i John Mack Brown. 


NADPROGR.: Najnowszy dodatek rysunkowy, 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY 
Chłodna 


KOMETA fheim 


NA EKRANIE 


KINO- 
TEATR 


49 


„IM 0 MĘŻCZYZNĘ" 


w roli głównej 


Liana Haid 


NA SCENIE: REW JA. 


TEATR REWJA 


TEATR 
Dziś i dni następnych 


„Asema Glanha“ 


Na scenie: REWJA 
„PO WŁOSKU" 


PEC ZETOR TARO TEA 
„ATENEUM“ — JEST TEATREM 


Mokotowska 73 
telefon 8-66-26. 


LANGFUHR — SKRA 1:3 (0:2). 

Swój ostatni mecz goście rozegrali w 
najlepszem składzie, pokazując grę bardzo 
celową i szybką, 

Pomimo dużego gorąca, gra była bardzo 
szybka i obfitowała w szereg ciekawych 
momentów. 

Wynik meczu odpowiada  przebiegowi 
gry, Skra przeważała przez cały czas zdo- 
bywając bramki przez Smosarskiego II 2 i 
Kraśniewskiego 1. + 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


WTOREK. 

1140 — 11.58 Przegląd Prasy, 11.58—412.10 
Sygnał czasu. Odczytanie programu. 12,10— 
1310 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 
— 13.25 Komunikat, Po komunikacie dalszy 
ciąg muzyki, 15,00 — 15,20 Komunikat go- 


spodarczy. 15.35 — 15,50 „Chwilka lotni- 
cza", 15,50 — 1610 „Atrakcyjna siła spor- 
tu" — wygł. red. Jerzy Szyszko - Bohusz. 


16,10 — 16.15 Komunikat Centralnego Biura 
Hydrograf, dla żeglugi i rybaków, 16,15 — 
16,50 Muzyka z płyt gramofonowych. 16.50 
— 1745 Program dla dzieci, 17.15 — 1740 
„Ludzie 
dzimierz Sieradzki, 17.45 — 18.45 Popularny 
koncert symfoniczny. 18,45 — 19,10 Roz- 
maitości. 19,10 — 19,25 Giełda rolnicza. 
19.25 — 19.35 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 19,35 — 19,40 Odczytanie programu 
na dzień następny, 19,40 — 19.50 Prasowy 
Dziennik. 19.50 — 20.00 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych, 20.00 — 20,15 Felieton Pt 
„Związek ludzi dobrej woli'—wygł p, Zdzi- 
sław Marynowski, 20.15 — 21.45 Koncert 
popularny. W przerwie repertuar War- 
szawskich Teatrów miejskich, 21,45 — 22.00 
Kwadrans literacki, 22.00 — 22.30 Recital 
skrzypcowy Niny Stokowskiej. 22.50—23.00 
Komunikaty: Policyjny, sportowy. 23,00 — 
24.00 Muzyka taneczna z dancingu „Oaza”. 
TRANSMISJA KONCERTU MIĘDZYNA- 
RODOWEGO Z LIPSKA, 

Dnia 27.V t. j. w środę o godz. 22.00 Roz- 
głośnie polskie transmitują koncert Między- 
narodowy z Lipska, Udział w koncercie 
wezmą; Znakomitą orkiestra Lipskiego Ge- 
sanghausu — pod dyr. znanego kapelmi- 


strzą niemieckiego Karola Schurichta, oraz . 


słynny pianista Walter Gieseking, W pro- 
śgramie uwertura „Hebrydy'* Mendelssohna, 
romantyczny Koncert fortepianowy a-moll 
Schumanna, oraz Symfonja V, Bachą, 


LUDZI PRACY | 
ZE SPORTU 


śenjalni* — wyśgł. prof, dr. Wło- ' 


EEOC 
EMO- EENIA ZNICZ 


| Dziś i dni następnych 


MIKOŁAJ RIMSKI 


| w najnowszym filmie obecnego sezonu 


„Dlatego, że cię kocham“ 


NA SCENIE wesoła rewia w 12 odsłonach 
p. t. „Grube, czy chude“, humor, śpiew, 
teniec z udziałem całego zespołu pod kier. 
W. Sadowskiego i B. Melerwila, 
Ceny miejsc od 1 zł. 
Początek o g. 5.30 pp. W niedz. i święta 3.30 
BPCC YTY WY WY OCE ESE 


FILHARMONJA 
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Wielki podwójny program 


D „PIEŚŃ CABALLERA” 


Dramat z życia afrykańskiego. W roli głównej 
KEN MAYNARD i jego fenomenalny koń Tarzan. 


„SERCA NA KOTWICY" 


Arcywesoła komedja dźwiękowa w 7 aktach. 


x 


UWAGA: Sala wentylowana według ostatnich 
wymagań techniki. 


aan naa 
Kinoteatr MIEJSKI 
Dluga 25 Hipoteczna 8 


GRETA GARBO 


w dźwiękowcu 


ANNA CHRISTIE 


|NADPROGRAM. 
| Ceny miejsc od 50 gr. 


COLOSSEUM 


Pocz. 6, Niedz. 4 


NEJ MASZYN =+ 
| GRA MÓZGÓW 
| UE SERC 
REALIZATOR 


Y SERGJUSZ EISENSTEIN 
MAŁA SALA: Ceny ti 1.50. 


„CUD NAD WISŁĄ” 


w roli głównej JADWIGA SMOSARSKA 
2 serje razem. Dla młodzieży dozwolone, 


LANGFUHR — REPR. ROB. WARSZA- 
WY 0:6 (0:3). 

Oparta na szkielecie Marymontu (9 gra- 
czy) drużyna reprezentacji wygrała z łan 
twością z Langfuhrem, grającym z 3-ma ren 
zerwowymi, Przez cały czas przewaga re- 
prezentacji, grającącej bardzo celowo, krót- 
kiemi przyziemnemi podaniami. 

Bramki strzelili Przeorawski 3, Kulisa 2 
i Wasilewski 1. 

O MISTRZOSTWO KLASY A OKRĘGU 

WARSZAWSKIEGO, 

W. meczu o mistrzostwo klasy A okręgu 
warszawskiego AZS pokonał Świt 3:2 (2:1). 
Bramki dla AZS zdobyli Osiecki (2) i Re- 
dlich (1), a dla Świtu — Wiktorczak, 

Znicz uzyskał valkover 3:0 z Polonią Ib. 

MECZE LIGOWE. 

Polonia — Warszawianka 6:0 (3:0). Dru- 
| żyna Polonii wygrywa mecz ten zasłużenie, 
| jednak zbyt może wysoko. Bramkarz Do- 

mański był tym razem w słabej formie, 
| Bramki zdobyli Pazurek (3), Szczepaniak 
| (2) i Malik, 
| Ruch — ŁKS 3.2 (2:0). W pierwszej po- 
| łowie Ruch wyraźnie przeważa, po prze- 
| rwie jednak ŁKS jest lepszy, chociaż wy* 
| równać nie potrafi. Bramki zdobyli dla Ru. 
| chu Peterek, Sobota i Włodarz, a dla ŁKS 
Herbstreich i Durka, 

Cracovia — Pogoń 0;0. Wynik bezbram- 
kowy krzywdzi nieco Cracovię, która zwła- 
szcza po przerwie przeważała. 

Wisła — Czarni 5:1, Łatwo osiągnięte 
zwycięstwo Wisły, dla której bramki zdo- 
byli Balcer (3) i Kisteliński IT (2). Dla Czar- 
nych bramkę zdobył Kock, 


WETTYN 
NA RAT Yffkrycia najmodniej- 


bez zaliczki IW sze grenoda georget- 


ite od 100 zł., rypsowe, 
' ZEGA R Y igabardinowe 50, ko- 
| ścienne, zegarki, pierś-istiumy, jesionki 40, płó- 
| cionki, obrączki, kol-icienne 25. Pracownia 


czyki, — Gutmacher iBr. Unkiewicz, Hoża 


i54—2. 624 
SMOCZA NR. 21 i 8 Gaz 
róg Dzielnej, | ago” ochy Z 
MRAN p płat dwuletnie. Hoża 


iS y 
Ogłoszenia drobne'1—2. telefon 8-52-93. 


SŁUŻĄCE TANIE 


erownia sztucznaiqo pracy domowe 
podartej garderoby.ii gospodarstwa wiej- 


Tawaty slare przera-iskiego dostarcza bez- 
biamy na nowe. Kelleriinteresownie Towarzy- 
Marszalkowska Nr 118istwo „Ratujmy Niemo- 
Nowy-uwiat 37, Twar-iwięta". Są to matki 
da 24, Nalewki 15, Dzi-'opuszczone. N owy” 
ka 12, 616iSwiat'8/10 mieszk, 26 


codziennie od 11 do 4 
EARN A 950 


